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„WIERZĘ W ŚWIĘTY KOŚCIOŁ 
POWSZECHNY"

(c iq g  a a iszy )

Dlaczego zalozyl P an  Jezus swoj Kosciol? Czy nie wystarcz>- 
lalij rt-ligia mojzeszowa?

N ajp ie rw  dlatego, ze Żydzi odrzucili P a n a  Jezusa n ie  przyjęli 
go, a n aw e t  Go umęczyli P a n  Jezus widział od samego poczat- 
k r ,  ze Żydzi nie chcą uznać go za posłańca od P an a  Boga, p o m -  
:no tvlu , ,cudow;', jak-e  n a  w łasne  oczy v 'dzieli

Gdyby Żydzi przyjęli  P ana  Jezusa. Dvhby p ierwsi (jako n i- 
rod) przyjęci do Kościoła, a ich kap łan i bvlibv p ierwszymi lł 
s tępcami C hrystusa  P ana

Dlaczego jednak  n ie  poszli za P an em  Jezusem, chociaż na Nim 
tylko w ypełniły  się wszystkie p ro roc tw a  m es jańsk ie  i chociaż 
widzieli tyle cudów? — Bo nie pozwoliła im na to zazdrość i n ie­
naw iść Poniew aż  lud szedł za P a n e m  Jezusem, a  na  nich nikt 
nie  zw racał uwagi, poniew aż P an  Jezus wyrzucał im ich błędy, 
obłudę i grzechv. dlatego nie tylko nie poszli za N im, ale n aw e t  
go zamordowali.

Poniew aż  więc Żydzi odrzucili P a n a  Jezusa, m us ia ł  Pan Je ­
zus pomyśleć o now ych w yznaw cach  i o swoich uczniach.

Po drug ie  z woli Ojca nieoieskiego m iał P an  Jezus w p ro w a­
dzić zmiany, ktorvch w re i ign  mojzeszowej n ie  bvło A więc:

1) objaw ił  ludziom now e p raw d y  W iarv  sw.. j a k  np ta je m n i­
cę Trójcy  Przena jśw ię tsze j ,  ze jes t jeden  Bog, ale w  trzech oset 
bach. ze jest piekło, czyściec i n iebo i wiele innych praw d



2) zostawił Pan  Jezus środki, aby ludzie mogli mieć odpusz­
czone grzechy, aby mogii na  nowo mieć laskę uśw ięcającą , k tó­
rą  pierwsi ludzie u trac il i  w raju . Do tego celu ustanowił Pan 
Jezus w łaśnie  S ak ram en ty  sw

3) wreszcie P an  Jezus zniósł w szystkie  ofiary, jak ie  do tąd  
obow iązyw ały  u Żydów Dzisiaj nie o f ia row uje  się P an u  Bogu 
na zabicie i spalenie  kro.v b a ranow  ltp , ale za to na naszych 
o łtarzach we Mszy sw sam P an  Jezus sk łada  n ieus tann ie  na 
ofiarę swe Ciało i K rew  pod postacią ch leba  i w ina.

Widzicie więc z tego, że nasza  religia rożni się od re l ign  moj- 
zeszowej i ze trzeba  było, aby P an  Jezus nasz Koscioł założył 
Dlatego też często nasz Koscioł Katolicki nazyw am y Kościołem 
Chrystusow ym , bo Go załozyi sani Jezus  Chrystus, Syn Bozy.

A n a  pytanie, dlaczego P an  Jezus załozyt Kościół, On sam  
odpow iada w  rozm owie z N ikodemem : A lbow iem  tak  Bog u m i­
łował świat, że Syna swego jednorodzonego dał, aby każdy, k tó­
ry w ierzy wen. nie  um arł ,  ale miał  żywot w ieczny" (Jan 3,26). 
„A kto uwierzy i ocnrzci się. zbawion będzie" (Mk. 16.16) — 
mowi P an  Jezus w  innym  miejscu. A więc zbaw ien ie  wieczne, 
zapew nien ie  ludziom n ieba  — oto pow od założenia Kościoła.

Ks. E. K.

W OGRÓDECZKU NA SŁONECZKU
\ t y

W c g r a d e c z u  
Na s ło n e c z k u  
Rosły  kw ia tk i ,  
T u l ip a n y ,
B ia ł a  s t o k r o ć  
ł? t* le  b r a l k l .

\ N

To Jas ia .  
S to k ro ć  
Miała  Bas ia .  
A b r a t k i  
B y ły  w ia d k i .

O sw e  k w ia tk i  
Dzieci d b a ł y  — 
Pod lew  a ły ,
Hodow  ały .
Zas  ro ś l in y  
W dzięczne  za  to, 
Kw i t ly  p ę k n ie  
Całe lato.

E. D R Z E W U SK A



Z W Y C I Ę S K I  „ O R Z E Ł
„Orzeł", uc iekając przed w rogiem  i szukajac  wolności poza 

gran icam i Ojczyzny, p łyną ł w k ie runku  Angin.
W drodze załoga „Orla" przez w ynurzony  peryskop dostrzegła 

jak iś  statek. Nie mial żadnej bandery .
K apitan  G rudzińsk i dał rozkaz podpłynięcia  bliżej. Nie w y­

nu rza jąc  się z wody przez w ysun ię ty  peryskop  odczytano w resz­
cie napis: „Rio de Jane iro" ,  a nieco nize.i nam a lo w a n ą  nazwę 
portu  macierzystego „H am bu rg

Nie było żadnej wątpliwości. Był to s ta tek  niemiecki.-
K apitan  „O rla“ G rudziński dai rozkaz w ynurzen ia  się.
Z akotłow ała  się woda. zagulgotala  i po chwili s ta low y kadłub  

..Orla '- w ynurzy ł się na  powierzchnię.
Sygnalista  polski dal rozkaz: „Z atrzym ać statek! K ap itan  z do ­

ku m en tam i zgłosi się do nas!‘‘
K apitan  G rudziński przez lo rnetkę obserw ow ał n iep rzy ja ­

ciela. Widział wyraźnie, że ..Rio de Jan e r io "  s ta ra  sie uciec w 
k ie ru nk u  norw eskich  wod tery toria lnych.

Sygnalis ta  „Orla" nadal:
„Zatrzym ać statek, bo s trze^m .'" .
Ale wróg zam iast jak ie jko lw iek  odpowiedzi jeszcze szybciej 

oddala  się. Po chwili rad io te lefon is ta  „Orla" zawiadom ił,  ze 
..Rio de J a n e i ro “ w zyw a na  pomoc lo tm kow  niemieckich-

K ap itan  G rudziński stracił  cierpliwosc. Rozkazał wywiesić f la ­
gi. k tóre  znaczą: „Opuścić na tychm ias t  statek. T o rp edu je m y  w 
ciągu pięciu minut" .

M inuty  mija ją .
Po up ływ ie  w yznaczonego czasu podał rozkaz  kap itana :
— W yrzu tn ia  n u m e r  dw a. pal!
„Orzeł" zadrżał  na całym  ciele. T orpeda  została wyrzucona. 

Widać b iałą  sm ugę na wodzie, znaczącą drogę pocisku.
„Orzeł" zanurzył się juz  pod wodę. K ap itan  G rudziński 

patrzył przez pervskop Nagle w niebo w ytrysną ł  wysoki slup 
ognia, pary  i wody.

— Trafiony! — wola z radością polska załoga
Wyrzucono d rugą  torpedę.
Pusty  do n iedaw na  pokład nieprzyjacielsk iego s ta tku  ożywił 

się nagle  i zaroił ludźmi



Kiedy ..Orzeł" podpłynął bliżej, kap itan  bez t rudu  rozpoznał, 
że wszyscy ub ran i  byli w szarozielone m undury .

K apitan  chwycił kogoś za ram ię  i zawołał!
— Fatrz! To pizecież wojsko!... Tak... H andlow iec niemiecki 

służy celom wojskowym!
Tymczasem sta tek  niemiecki zanurzył się, j a k b y  ja k a ś  ukry ­

ta siła ciągnęła go w głąb. Nagle w ykręcił  się, uniósł nieco — 
a potem  szybko, jakb y  zawstydzony, osunął się w  głębinę, pozo­
s taw ia jąc  za sobą jedynie  lej wodny.

W kilkanaście  m in u t  później popłynął m eldunek  rad iow y
o zwycięstwie ..Orła’1.

W ieczorem tego samego dnia  k o m un ik a t  w o jen ny  donosił: 
..Okręt podw odny R.P. „O rzeł“ zatopił n iedaleko brzegów n o r­
weskich  niemiecki s ta tek  „Rio de Janeiro ' ' ,  k tóry  przewoził 
około 400 żołnierzy n ieprzyjac ie lsk ich  i l iczny sprzęt wojenny..

N aza ju t rz  z samego ran a  ju ż  cały św ia t  dowiedział się. że 
w ojska n iem ieckie  w ylądow ały  w  Norwegii.  Ale spośród wielu 
okrę tów  i s ta tków  handlow ych  przew ożących żołnierzy i sprzęt 
w ojenny  ..Rio de Jane iro "  nie dopłynął do celu

MARIA MAKOWSKA
(opracowane na podstawie t.vg.  , .Morze“ 1959 r )

NASZ KSIĘŻYC
(ciąg dalszy)

Dzięki tym  urządzeniom uczeni bardzo dokładnie zbadali po­
w ierzchnię Księżyca.

Oczom astronomow ukazały się w ówczas przedziwne widoki. 
Zobaczyli w yraźnie, ze w szystkim i niem al szczegółami, olbrzy­
mią księżycową tarczę. Na jej powierzchni tu i ów dzie widać 
kratery w ulkanów , w ypełn ione zastygłą law ą. przypominającą 
bijące o skalisty brzeg fale morskie lub gęstą płynącą nurtem  
rzeki krę.

Spostrzeżono także, iż nierówna powierzchnia Księżyca pełna 
jest szerokich szczelin i pęknięć ciągnących się przez w iele  ki­
lom etrów. oraz gór rzucających długie cienie, które pozwalają  
astronomom obliczać wysokość w zniesień.



W iele obserw atoriów  astronom icznych z różnych punktów na 
kuli ziem skiej bada Księżyc, odkrywając przed ludźmi jego 
tajemnice. Zmierzono wysokość w zniesień, nadano nazw y łań­
cuchom górskim, dolinom i kraterom, określono w ielkość Księ­
życa oraz jego drogę wokół Ziemi.

A le to nie w szystko. W pracowniach uczonych trw ają prace 
nad budową rakiet, które będą mogły ładow ać na Księżycu. Są 
to prace bardzo kosztowne i mozolne. Próby i doświadczenia  
dokonywane w różnych krajach pozw alają jednak przypuszczać, 
że w  niedalekiej przyszłości wylądują ludzie na Księżycu.

Uczeni spodziewają się, że stanie się to już wkrótce, może za 
kilka, może za kilkanaście lat.

Są już naw et śm iałkow ie-ochotnicy, którzy zgłaszają się na 
kosm onautów do pierwszych lotów na Księżyc. A le pana Twar­
dowskiego na Księżycu szukać na pewno nie będą. (K)

Tak wygląda płaskie dno Tak w yglądają kratery w y-
jednego z kraterów pełnione zastygłą lawą. Przy­

pomina ona bijące w skalisty  
brzeg tale morskie.

\ A G R O D Z E A L  cz. IV

Za praw idłow e rozwiązanie „Krzyżówki" nagrody drogą lo­
sowania otrzymują:

U niszewska Joanna .  P io t rków  Tryb. R owińska  Jola, Katowice, 
Z ając  Maria . Jasło. M akowski M arian, Żagań. Fab iak  Agniesz­
ka, S ta rog a rd  — Gd. N acuń  Robert.W arszaw a. B rukow icki Hen­
ryk. Bydgoszcz C hwalewski Ewaryst,  Pabianice.



C I E K A W O S T K I
CO TO SĄ PAMPASY?

Pam pasy  sa to stepy na nizinie argen tyńsk ie j ,  ciągnące} się 
w A m eryce  Poludm ow ei pomiędzy A ndami i O ceanem A tlan ­
tyckim S tepy  te porośnięte sa wysoka t r aw a  i śluza za pas tw i­
ska

RYBIE REKORDY

Do najszybszych ryb należą: ryba latająca — osiąga 56 km na 
godz. i łosoś — 40 km na godz.

Ryby latające mają ciekaw e obyczaje. Jeżeli znudzą im się  
podwodne wędrówki, w yskakują nad pow ierzchnię wody i szy­
bują w powietrzu naw et do 400 metrów. Oslagają przy tym  
szybkość do 20 km na sekundę. „Latanie" um ożliw iają Im siln ie  
rozw inięte płetwy piersiowe. Ryby latające żyją w oceanach
i morzach ciepłych.

W morzach oprócz ryb żyją tez potężne ssaki — wieloryby. 
One też należą do morskich rekordzistów. P ływ ają z szybkoscią 
50—60 km na godzinę. Najszybszy z nich jest delfin.

Do maruderów podwodnych można zaliczyć karpia i węgorza. 
Ryby te nie lubią się spieszyć pływają z szybkością 12 km na 
godzinę.

Dla porownania podaję, ze najszybszy statek świata „United 
States" płynie z szybkoscią 63 km na godzinę

CZY ZYI ROBINSON CRUZOE?

Oczywiście, że żył. W rzeczywistości jednak nazywał się ina­
czej, a m ianowicie: Aleksander Selkirk. Był on marynarzem  
angielskim . W r. 1*04 został za karę wysadzony na bezludnej



w yspie Juan Fernandez u  pobliżu w ybrzeży Chile. Przebywał 
na niej przeszło 4 lata. M ieszkał w szałasie, a żyw ił się głow nie  
mięsem kóz, których na w yspie było pod dostatkiem . Kozy do­
starczały mi również sKor na ubranie. Na tym odludziu bardziej 
niż sam otność dokuczały Selkirkowi... szczury. Po jakim ś czasie 
zdołał jednak oswoić dzikie koty, które pomogły mu w w ytęp ie­
niu obrzydliwych gryzoniów.

W ygnaniec prohował również uprawiae ziem ię, ale spotkały go 
niepowodzenia. Gleba na w yspie była izbyt jałowa.

Selkirk w rócił do Anglii w  r. 1709. Jego to w łaśnie przygody 
posłużyły Danielow i Defoe za tło do książki o Robinsonie.

JAK PISZĄ I CZYTAJĄ NIEWIDOMI?

W ielkim  dobroczyńcą w szystkich ociem niałych, dzięki które­
mu mogą oni czytać dziś rów nie sw obodnie, jak ludzie widzący  
normalnie, był Francuz Louis Braille (czjt. Lui Braj). Straciwszy  
wzrok całe życie pośw ięcił opracowaniu i udoskonaleniu a lfa­
betu, przy pomocy ktorego można byłoby pisać i drukować 
książki dla niewidom ych oraz którym oni sami mogliby się po­
sługiw ać. Braille opracował taki alfabet. Dzisiaj znajduje się on 
w  pow szechnym  użyciu na całym św iecie.

W alfabecie Braille każdej literze czy cyfrze odpowiadają  
odpow iednio ułożone kropki, które nakłuw a się lub odciska na 
grubym  papierze. Na odwrocie strony powstają w ypukłości. Czy­
tający wodząc po nich palcami, odczytują napisany tekst.

Dzieci ociem niałe uczą się w  swoich szkołach podobnie jak 
wy: czytają, piszą, liczą, w ykonują rożne robotki i m ajsterko­
wania — słowem  przygotowują się 'do różnych zawodow.

Wasi niew idom i koledzy i koleżanki czytają nie tylko książki. 
M ają rów nież sw oje czasopismo „Światełko". (k)



.Odgadnijcie nazw j narysowanych przedmiotów znajdujących  
się  na rysunkacn.

Następnie z każdego odgadniętego przedmiotu po jednej li­
terze w piszcie do kola znajdującego się obok.
J f 4>'lr> porządkow e p rzeam io tow  są rov\ noczesme w skaźnikiem. 

Wni.i l l tere  należy Drąc i w pisyw ać do kola.

Rozwiązanie należy nadsyłać w ciągu 2 tygodni od daty uka­
zania sie tego numeru ..Rodziny", dopisując na kopercie ,X o- 
gogryf“.

Między autorow praw idłow ych rozwiązań zostaną rozlosowane 
piękne i ciekaw e nagrody książkowe.


